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Rozpoczęła się
dyskusja nad traktatami

Paryż 13.8 /Obsługa własna „Gazety Lubelskiej“J
PARYŻ. 13.8, Minister Mołcitow I koszta utrzymania są rzeczywiście ol 

przemawiał w sprawie stanowiska brzymie i w dużej mierze niepotrzeb- 
Włoch wobec projektu traktatu po-1 ne. Po przemówieniu min. Mołotowa 
kojowego. Podkreślił en na wstępie, że i wystąpił delegat Abisynii, witany nie
w przemówieniu premiera de Gasperi 
nie można się było wofióle dopatrzeć 
skruchy, jaką powinno odczuwać 
państwo napastnicze. Dawna polityka 
imperialistyczna .Włoch wyraża się w 
żądaniu przyłączenia Istrii i Krainy 
Julijskiej, ale „minął już czas—powie 
dział Mołotow — gdy ziemie słowiań­
skie były terenem agresji”. Mi­
nister Mołotow oświadczył także, 
że Włochy łatwo mogłyby zapłacić od 
szkodowania, gdyby zmniejszono 
liczbę wojsk okupacyjnych, których

Apel Sofulisa
odrzucony

LONDYN, 13.8. (API). Premier grecki 
Tsaldaris odr.mcil w dniu dzisiejszym apel 
byłego premiera greckiego Sofulisa i by­
łego wicepremiera Venizelosa, wyrażają­
cy prośbę o odroczenie terminu plebis­
cytu w sprawie powołania byłego króla 

•greckiego Jerzego.

zwykle przyjaźnie przez zebranych. 
Przeciwstawiał się on z oburzeniem 
żądaniu Włoch, aby zwrócono im ko­
lonie, podkreślając nieludzkie trak­
towanie ludności tubylczej przez ad­
ministrację włoską. W imieniu Gre­
cji zabrał następnie głos premier 
Tsaldaris. Wyraził on radość z powo 
du przyłączenia Dodekanezu do Gre­
cji i oświadczył, że wszelkie niespra­
wiedliwości terytorialne zostały już 
załatwione. Grecja żąda natomiast 
stanowczo odszkodowań od rządu 
włoskiego. Tsaldaris przypomniał, 
że Grecja prawie przez 2 Jata sama 
dźwigała ciężar agresji włoskiej i po­
wiedział, że jeśli traktat pokojowy 
ma być sprawiedliwy dla Włoch, to 
przede wszystkim powinien on być 
sprawiedliwy dla Grecji.

Po południu, po wznowieniu sesji 
przedstawiciel Rumunii, minister 
spraw zagranicznych Tatarescu 
przedstawił stanowisko swego rządu 
wobec projektu traktatu pokojowego.

Wyraził on żal z powodu nieuwzględ 
nienia w traktacie okresu, gdy Ru­
munia walczyła po stronie sprzymie­
rzonych. W okresie między dwoma 
wojnami — mówił' Tatarescu — Ru­
munia stale zajmowała stanowisko an 
tyniemieckie. Po wypadkach maja i 
czerwca 1941 roku Rumunia wbrew 
swej woli została wciągnięta w woj­
nę przeciwko Związkowi Radzieokie-Mmu.

Min. Tatarescu oświadczył, że kil­
ka punktów traktatu, przyjętych zo­
stało z zadowoleniem przez rząd ru­
muński. Przyznano bowiem Rumunii 
granicę węgiersko - rumuńską z ro­
ku 1938. Nie uznano także traktatu, 
z r. 1940, który przyznawał Węgrom 
północny Siedmiogród. Po przemó­
wieniu delegata Rumunii, pierwszy 
zabrał głos wiceminister Wyszyński: 
„Z zadowoleniem witam rozwój no­
wej, demokratycznej Rumunii — po­
wiedział Wyszyński — i jej pragnie­
nie zadośćuczynienia za błędy, popeł 
nione w przeszłości". Dyskusja nad 
wypowiedzią min. Tatarescu trwa.

Dziś wieczorem zbiorą się na pier­
wsze posiedźcie 1 omisje polityczne 
i gospodarcze, opracowujące traktat z 
Włochami.

Z w o łi k o n tiw o ia m e  K o n f e r e n c j i  

w sprawie Dardaneli?
LONDYN, 13.8. (PAP). Korespondent 

dyplomatyczny Reutera donosi z Lon­
dynu, że rzecznik ministerstwa spraw za­
granicznych stwierdził, iż  Związek Ra­
dziecki w swoim oświadczeniu co do re­
wizji konwekcji w Montreus z 1936 r. 
domaga się zwołania międzynarodowej 
konferencji, którt by się zajęła ustale­
niem noweg reżimu dla Dardaneli.

Rzecznik dodał, że w Poczdam ie usta­
lono, iż trzy mocarstwa m iały przedsta­
wić ich stanowisko co do rewizji umowy 
w MonIrcux rządowi tureckiemu. W  li­
stopadzie ub. r. odpowiednie zawiadomię
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nia iprzesłane zostały przez W ielką Bry­
tanię i USA do Ankary.

Oświadczenie ZSRR zostało zredagowa­
ne tak z uwzględnieniem Poczdamu j ik  
i  z uwzględnieniem klauzuli konwencji 
z 1936 r„ zastrzegającej, iż każdy z (pod­
pisanych m oże w okresach 5-letnich przed 
kladać poprŁvrXi. na 3 m iesiące przed 
rocznicą raB^SSZMji.

Chociaż rok temu sprawa ta była 
dyskutowana1̂  Poczdamie, jednakże ob­
serwatorzy d r a m a ty c z n i są zdania, ie  
radziecki wniosek domagający się rewizji 
jest zdarzeniem wielkiej wagi międzyna­
rodowej.

Chociaż wszystkie wielkie mocarstwa 
zgadzają się z tym, że konwencja z 1936 
r. jest anach i-iczna, gdyż wyłączone są 
z niej USA, a w łączone b. wrogie m o­
carstwo —  Japonia, nie mające żadnych 
interesów na Morzu Śródziemnym, to je­
dnak spodziewana jest wielka rozbieżność 
zdań co do tego, w  jaki sposób konwen­
cja ta ma zostać obecnie zrewidowana.

Konwencja w Montreux została podpi­
sana w roku 1936 przez następujące pań­
stwa: Bułgarię, Francję, W ielką Brytanię, 
Grecję, Japonię, Rumunię, Turcję, Zwią­
zek Radziecki i Jugosławię.

Z ostatniej

Gabinet, turecki obraduje
LONDYN, 13.8. (PA" . Agencja Reute­

ra donosi, że gabinet turecki rozpatrywał 
już projekt odpowiedzi na notę radziec­
ką, domagającą, się reiwizji Konwencji w  
Mor)jtreux. Stosownie do otrzymanych wia­
domości, Związek Radziecki domaga się nie 
tylko rewizji konwencji w sprawie cieórnń, 
ale żąda udziału i kontroli i  obrony Dar­
daneli na równi z  Turcj;. Gabinet turecki 
zebrał eię w  dniu wczorajszym obradując 
do późnej nocy.

Oczekuje się ryckiego opublikowania peł 
nej treści noty radzieckiej oraz odpowie­
dzi tureckiej.

Według ostatnich wiadomości — poda­
je agencja Reutera —  Związek Radziecki 
w  nocie swej skierowanej do Turcji w spra­
wie rewizji Konwencji w Montreux, wy­
raził życzenie, aby ustanowienie nowego 
kierownictwa cieśnin, które by qprawow.v 
ły kontrolę żeglugi między Morzem Śród­
ziemnym i  Morzem Czarnym było rozpa­
trywane I dyskutowane tylko przesz pań­
stwa posiadające wybrzeże Morza Czarne­
go, a  mianowicie Związek Radziecki, Ru­
munię, Bułgarię i  TUroję,

chwili

u PremieraK i s ł a
b r y t j f l s k i

WARSZAWA, 13.8. (AI>1). W dniu ^  
sierpniu br. bawiący w W arszawie d ele­
gaci brytyjskiej Partii Praey /.łożyli w i­
zytę premierowi Osóbce-Morawskiemu w 
Prezydium Rady Ministrów. Wśród oży­
wionej rozmowy i wymiany zdań g«»f f  
brytyjscy spędzili u premiera <ikoio 3 go 
dzin.

Rząd angielski 
otrzymał nulu polską

LONDYN. 13.8. Dyplomatyczny kores­
pondent Reutera donosi z Londynu, że 
rzecznik brytyjskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych potwierdził wiadomość o 
wręczeniu noty protestacyjnej Polski amba 
sadorowi brytyjskiemu w Warszawie Vic- 
łorowi Cavendish Bentinck. W nocie pol­
skiej, zawarty jest zarziut, że tworzony 
pszez Wielką Brytanię polski korpus po­
mocniczy jest formacją wojskową.

Możemy handlować
z Indiami

LONDYN. 13.8. Jak podaje z New Delhi 
agencja Reutera, doniesiono tam oficjal­
nie, że przywrócone zostały ułatwienia dla 
handlu prywatnego pomiędzy Indiami a 
Polską, w ramach istniejących ograniczeń 
eksportowo * im,portowych 1 walutowych

Wielki mufti d z ia ła
LONDYN. 18.8. Wielki mufti Jerozo­

limy, który po ucieczce z Francji prze­
bywał w Egipcie, odwiedził Jamala Hus- 
seimi, krewnego swego i przewodniczące­
go palestyńskiego głównego komitetu arab 
skiego.

Mufti odbył również trzygodzinną, roz­
mowę z Abdulean Azzam P aszą , g enera l­
nym sekretarzem Ligi A rabsk iej, w s p ra ­
wie Palestyny oraz w sprawie m ające j sic 
odbyć konferencji państw a rabsk ich

Od łyczka
do rzem yczka •••

B E R L IN . 13.8. Z H eidelberga donoszą, 
że tamtejsza organizacja sk au tó w  została  
rozwiązana na polecenie zarządu  w ojsko­
wego. Kierownik organizacji nosił bez ze­
zwolenia uniform, rozklejał niedozwolone 

plakaty i usiłował organizować drużyny  h a r  
cerskie na sposób wojskowy. R ów nocze­
śnie została rozwiązana d ru g a  g ru p a  sk a u  
towska „Wolnych Młodych H arcerzy".

™ °ii Mussoliniego
w klasztorze

RZYM. 13.8. API. Wczoraj po długich 
poszukiwaniach odnaletziono wreszcie w 

klasztorze w  Pavia (na południe od Me­
diolanu) zwłoki Muasoliniego. Szczątki by­
łego Duce ukryte byty w dwóch nagumowA 
nych workach w  walizie.

W związku z  tym dokonano aresztowa­
ni* 5 osób, miedzy innymi 2 duchownych.



zasady

A m basador L ange p rzy ją ł n a  konfe­
renc ji p rasow ej w Lon,jynie dziennika­
rzy  ang ielsk ich  i zag ran icznych  ł p ra?d 
s ta w ił im  wytyczme po lityk i po lskiej 
w  R adzik B espieczeństw a, odw iadcsając 
m. in .: y

*Nłe ma żadnej sprzeczności niędr.r  
Interesami Polski a zadaniami ONZ, Ce­
lem ONZ jest bowiem ugruntowanie .)>•- 
koju i bezpieczeństwa na świecle. Pol­
ska naleźj" do krajów, „Łtóre ii“8i;'r(!z:ej 
ucierpiały podczas wojny. Dlatogc p o­
piera onn i popierać będzie wszelkie sta­
rania, zmierzające do utrwalenia pokoju. 
W ychodząc r. tego założenia, można 
przedsSasrK'' podstawowe zasady polityki 
polskiej nn terenie O f TZ  j Rady Bezpie­
czeństwa w trzech pnnktaeh:

1 .
Pragniemy wywrzeć pozytywny wpływ  

na ONZ, aby ta międzynarodowa orga­
nizacja wszystkich miłujących pokój na­
rodów m ogła osiągnąć sw e cele.

2 .
ONZ będzie mogła w yw iązać się  j.c 

swych zadań, jc ic li w ielkie mocarstwa 
będą przyjaźnie współpracowały z soba. 
Dlatego popierałby wszelką inicjatywę, 
zmierzająci; do takiej współpracy między 
narodowej i przeciwstawiam y się wszel­
kim próbom zmącenia jej.

3.
W związku z powyższym  występujemy 

przeciwko koncepcji tworzenia bloków, a 
w szczególności przeciwko tendencji n- 
tworzenla w ramach ONZ bloku skiero­
wanego przeciwko Związkowi Kadfsieckic- 
mu“.

* •  •
Odpowiadając na pytania koresponden­

tów, oświadczył prol. Lange, że polska 
polityka zagraniczna opiera się na zasa­
dzie, źe polityczna i ekonomiczna współ­
praca państw europejskich jest możliwa. 
Współpraca ta leży w interesie gospo­
darczym Polski.

Prof. Lange stwierdził następnie, żc 
nie ma żadnego bloku państw słow iań­
skich. Państwa te postanowiły jedynie r iz  
na zawsze zabezpieczyć się przed agresją 
niemiecką i dlatego często występują 
wspólnie. „Gdyby na przykład — powie­
dział prof. Lange —  W ielka Brytania wy­
stępowała jako obrończyni naszej grani­
cy nad Odrą, a ZSRR jako przeciwnik —  
wówczas glosowalibyśm y na arenie m ię­
dzynarodowej przeciwko ZSRR. Lecz w 
rzeczywistości ZSRR popiera interesy kra 
jów  Europy W schodniej wobec Niemiec 
w większym  stopniu niż mocarstwa za­
chodnie. Polska, Czechosłowacja, Jugo­
sławia oraz część ZSRR znajdowały się 
pod okupacją niemiecką. Kraju te uiają 
wspólne doświadczenia i podobne poglą­
dy na problem niem iecki. Nic dziwnego, 
źc w sprawie lej występują wspólnie. W 

linnych jednak wypadkach **5lskL często 
glosowała przeciwko ZSKlt zależnie od 
swych interesów i poglądów na dane za 
gadnicnic**.

W odpowiedzi na dalsze zapytania w 
sprawie polsko-amerykańskich stosunków  
gospodarczych prof. Lange zakomuniko­
wał korespondentom, żc Polska Uczy ne 
pomoc Stanów Zjednoczonych przy od­
budowie kraju oraz źe w tej sprawie 
zwróef się nic łylko do rządu Stanów Zje 
dnoezonych, lec* -ów n ie i do przedsię­
biorstw prywatnych.

ne zeznania b. feldmarszałka

Armia niemiecka
przed Polską i Czechosłowacją!

NORYMBERGA. 13.8. (PAP). Feldmar­
szałek von Rundstedt, głównodowodzący 
frontu zachodniego, podczas kontrofensy­
wy w Ardennach w okresie Bożego Naro­
dzenia 1944 roku, oświadczył przed Try-

„Moim zdaniem wojna nie mogła być 
wygrana —  powiedział Rundstedt. —  Zo­
stała ona przegrana z chwilą gdy soju­
sznicy stworzyli silne oparcia na ziemi 
francuskiej1*. Marszalek Rundstedt do

bunałem, że był przeciwny temu uderze- dał jeszcze, że-i on i feldmarszałek Rom- 
niu, ponieważ wszystkie warunki niezbę-im el uważali, żc trzeba front przenieść z 
dne dla powodzenia tego planu nie były .powrotem do Niemiec, ale Hitler nie 
odpowiednie. (chciał słuchać. Rundstedt nie był nigdy

Krwawe zajścia w Palestynie
JEROZOLIMA, 13.8. (Obsł. wł.). W 

związku t  oświadczeniem  brytyjskim, o- 
głoszonym ubiegłej nocy, a dotyczącym  
emigranlów żydowskich, doszło w dniu

Anglicy pSacą funtami
Niemcy —  markami

B E R I,IN . 13.8. (P A P ). Z dniem  1 s ie rp ­
n ia  w s tre f ie  b ry ty jsk ie j zo stała  w prow a­
d zona w a lu ta  zastęp cza  w  postaci funtów  
i  szylingów . W  hotelach , re s ta u ra c ja c h  i 
sk lep ach  w ojskow ych obow iązuje ty lko  ta  
w alu ta . M ark a  a lian ck a  pozostała  jako  śro  
dek p ła tn iczy  z  ludnością niem iecką.

oOo

dzisiejszym  na terenie Palestyny do rozru 
chów.

W  wyniku starć zabite zostały trzy, a 
rannych siedem rsób.

W  porcie w Haifie pasażerowie dwóch 
statków z i 'elegalnymi emigrantami zo­
stali przeprowadzeni na wojskowe trans­
portowce brytyjskie, którymi przewiezie­
ni zostaną na wyspę Cypr. Pokłady tych 
statków ogrodzono drutem kolczastym  
dla uniem ożliwienia ucieczki.

W Haifie zebrany tłum obrzucił kamie­
niami i szkłem marynarzy, którzy przy­
szli przetransportować schwytanych em i­
grantów żydowskich. W mieście wojsko 
zmuszone było użyć broni, raniąc śmier­
telnie jedną kobietę.

zwolennikiem  usunięcia Hitlera siłą, uwa- 
żając, że zamach n ie ma widoków po­
wodzenia.

Przytaczając oświadczenie marszałka 
Montgomery, że wojsko musi być apolity­
czne „obecnie i w przyszłości" Rundstedt 
utrzymywał, że stanowisko to było prze­
strzegane w naczelnym  dowództwie nie­
mieckim. Dodał on jeszcze, że robił wszy­
stko, co tylko możliwe, aby pomóc lud­
ności lrancuskiej przez dostarczenie więk 
szej ilości żywności dla kolejarzy i zao­
patrzenia Paryża w żywność i węgiel.

W zięty w  krzyżowy ogień pytań, Rund 
stedt ułrzymywal, że przygotowania ar­
mii niem ieckiej było czysto obronne. „P o­
lacy I Czechoslowacy wspólnie mogli za­
lać całe wschodnie Nicm cy“ — twierdzi 
Rundstedt.

H itler  s ię  k ła n ia !

Hindusi — ludźmi sSBSl rasy“
Przywódca Hinduskich robotników naf 

towych w południowym  Iranie, Faruki, 
zamieścił w gazecie „Frce Press Journal" 
artykuł. „Jestem Hindusem i pracowałem  
jako robotnik w anglo-irańskich przeds'ę 
biorstwach naftowych —  pisze Faruki. —  
Wiem z całą pewnością, że wojska hin­
duskie zostały posłane do Basry nie dla 
ochrony interesów moich towarzyszy-ro- 
botników, lecc. dla ochrony zysków an­
gielskich przemysłowców naftowych".

Faru!;i opisuje dalej niezmiernie cięż­
kie warunki, w jakich żyją hinduscy ro­
botnicy naftowi zwerbowani przei Aogtt- 
ków do pracy w Aba Janie. Podkreśla on, 
że Anglicy traktują ich jako ludzi n iż­
szej rasy. Przytacza następnie fakty, wska 
żujące na to, że Anglicy starają się wznie 
cać niesnaski między Hindusami ? Irań- 
czykami. W brew tym próbom Irańczycy 
i Hindusi przy pomocy członków partii 
ludowej zjednoczyli ię dla protestu przc- 
ciw nieludzkim warunkom egzystencji, u-

Katastrofa samolotu
z harcerkami

LONDYN. 13.8. A PI. W czoraj po poł. 
w  okolicy D ublina (I r lan d ia ) w y darzy ła  
s ię  w  czasie u lew nego deszczu i  w ichury  
k a ta s tro fa  lo tnicza. K a ta s tro fie  u leg ł sa ­
m olot, n a  pokładzie k tó reg o  znajdow ało  
się około 25 h a rce rek  francusk ich , u d a ją ­
cych  się n a  zaproszen ie  h a rce rek  ir landz­
k ich  do D ublina. N ie u sta lono  jeszcze 
szczegółów  zw iązanych  z k a ta s tro fą , w ia­
dom o tyilto, że 20 dziew cząt odniosło r a ­
ny. N a  m iejsce k a ta s tro fy  udały  się sam o 
chody sa n ita rn e  i  personel.

----------- ooo---------- -

Z«*on H. G. WoHsa
LONDYN, 13.8. (Obsł. wł.). Rozgłośnia 

londyńska doniosła dziś w ieczór o śmier­
ci sławnego pisarza angielskiego H. G. 
Wellsa.

tworzyli ..wiązek zawodowy i przystąpili 
do strajku.

Faruki pisze następnie o zamiarze An­
glików wydalenia z Iranu 500 Hindusów, 
„prowodyrów" strajkowych.

-----------ooo-----------

Niemki chcą
uciekać z „¥aferlandu“
BERLIN, 13.8. (PAP). W Niemczech 

mnożą, się obecnie procesy rozwodowe. 
W jednej tylko dzielnicy Berlina zanoto­
wano w ciągu 6 miesięcy 25.000 podłń  
rozwodowych, tak, że musiano znaczn'6 
powiększyć liczbę sędziów do tych spraw. 
„Epidemia" rozwodów tłumaczy się tymi 
że kobiety niemieckie po wieloletniej raz- 
łące z mężami pragną i nadal p r o w a d z i ć  

życie samodzielne.
Inną przyczyn;; jest fakt, że ml od* 

Niemki opanowane zostały istną manią 
wyjazdu za granicę — przez małżeństwo 
z cudzoziemcami. Prasa niemiecka wystę­
puje dość krytycznie przeciwko poszuki- 
waczkom angielskich i amerykański :h 
mężów.

Rozmowy słowackie
PRAGA, 13.8. (PAP). Nawiązując 

do podanych przez czechosłowacką a- 
gerację prasową wiadomości o rozmowi a 
polskiego charge d'affaires w Pradze 
dra Romana Staniewicza z wicepremie­
rem rządu Fierlingerem w sprawie wza 
jeannych stosunków czesko-polskich, 
socjaldemokratyczny dziennik czeski 
„Pravo Łldu“ pisze:

„Z a zgodą między Czechosłowacją a 
Polską przemawia wiele względów poli­
tycznych i gospodarczych. Na Konferencji 
Pokojowej w Paryżu już uwidoczniają 
się objawy, wskazujące na to, że możli­
wa jest współpraca, gdy zajdzie potrzeba 
obrony interesów dwóch państw. Obecnie 
również stoimy przed m ożliwością wspól­
nego porozumienia tię  na drodze praskich 
rokowań zastępcy polskiego ministra 
spraw zagranicznych z wicepremierem  
rządu czechosłowackiego Fierlingerem w 
sprawie dotyczącej obydwu państw.

Jjk  wykazuje przykład paryski, ze 
strony czechosłowackiej ramiona są o- 
twarte. Rokowania praskie to potwier­

dzają- Przy wzajemnym porozumieniu fflfl 
i współpracy obydwu słowiańskich 
państw, usunięte zostałoby to wszystko, 
co przeszkadzało dotychczasowemu zbli­
żeniu i ‘ tworzony zostałby sojusz, który 
pod względem politycznym i gospodar­
czym stanowiłby mocny punkt w liuropie 
środkowej. Ze strony Czechosłowacji prze 
jawlają się dowody dobrej woli, przypu­
szczamy, że to samo nastąpi i z polskiej 
strony. Dwa wymienione przykłady uwa­
żamy za niezwykle korzystne oznaki zgo­
dy czechosłowacko-polskiej, a politycz­
nie — za bardzo ważne".

Sfałszowali
9 nil. franków

PARYŻ, 13.8. 27 osób oskarżonych c. 
sfałszow anie 9 milionów franków , zostato 
aresztow anych  w B ordeaux podczas a -c j i  
sfeierowanej przeciw ko cza.mej giełdzie.

-oOo-

S A „opiekowała się“ żołnierzami...
NORYM BERGA. 13.8. Pierwszym św iadl P ro k u ra to r  wymienia dyrektywy ćwi­

kiem a obronę SA — ostatniej organizacji i czeń SA z 1938 r. i  1939 roku, które obaj- 
wymienionej w oskarżeniu — był P ra n z 'm ow ajy  tak ie  ćw iczenia ja k  m aszerow anie, 
Bock. Oawtedcr.yt on, że SA  ro a n o raę la ' ż<Hliers^ a> a trze ]anie, tren in g  w
ową działalność «d o rgan izacji klultów spori
towych i ćwiczeń, a później atats się orga­
nizacją opiekująca » ę  żołnleraanU, powra 
ca ją cy mi z i  rontu,.

polu i na końcu sport. Wydaje się być zu­
pełnie jasnym, że sport byt tylko pretek­
stem  i śrocHcism do leo*«a.“
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Jaka szkoła-  
jaki zawód?

Stoimy u  progu nowego roku szkol 
nego 1946-47 — fakt ten zmusza wic­
iu rodziców do poważnego zastano­
wienia się nad przyszłością ich dzie­
ci. Jasnym jest, że przyszłość ta za­
leży w poważnym stopniu i od tego, 
do jakiej szkoły zapiszemy nasze 
dziecko. Już bowiem od najwcześ­
niejszego okresu szkolenia zarysowu­
je się przyszły zawód dziecka. Istot­
nie, zmiany, jakie dokonują się w 
naszym życiu, zmuszają do szczegól­
nie głębokiego zastanowienia s’ę nad 
wyborem rodzaju i typu szkoły, do 
łakiej chcemy zapisać nasze dzieci, 
które ukończyły szkołę powszechną. 
Na łamach naszego pisma poświęci­
liśmy w ciągu bieżącego roku cały 
szereg artykułów („Szkoła i Wycho­
wanie"), w których wybitni specjali­
ści scharakteryzowali system nasze­
go obecnego szkolnictwa.

Obecnie starać się będziemy infor­
mować naszych Czytelników o posz­
czególnych zawodach, w ramach krót 
kich wypowiedzi przedstawicieli po­
szczególnych zawodów, umieszcza­
nych w rubryce „Jaka szkoła, jaki 
zawód ?

Niezależnie od te g o  każdy, kto 
c h c e  i ma c o ś  do D o w ie d z e n ia  na te­
mat takiego czy in n e g o  z a w o d u , mo­
że  wypowiedzieć s ie  bezpośrednio w  
fo rm ie  l i s ’‘u d o  Redakcii, która wy- 
** *<, 7 a m :e śc i .

Pani Pawłowskiej szkoda Niemców
„Bo kiody byli Niemcy, byk* mi dob­

rze!'" —  zdanie to wypowiedziane pod­
nieconym  głosem zwróciło uwagę m ili­
cjanta przechodzącego obok wejścia do 
parku Łazienkowskiego w Warszawie. Za­
interesowany, komu przy Niemcach było  
dobrze, m ilicjant zawrócił w kicrunkn, 
skąd dochodził głos, mianowicie do bud­
ki z papierosami i wodą sodową u wej­
ścia do ‘parku. Budkę otaczała gromada 
ludzi, którzy w sposób dosadny wyrażali 
się o  jej właścicielce chwalącej Niemców.

Jak wyjaśniono m ilicjantowi, zajście 
miało następujący przebieg: Film Polski 
do zdjęć do filmu „Zakazane piosenki'1 
użył oddziału jeńców niemieckich, któ­
rych ubrano w nowe mundury, hełmy, da 
no ładownice i karabiny, a następnie k a ­
zano m a s z e r o w a ć  ze śpiewem ulicami War

. ■■■_-----OQO

sza wy. Widok ten wzruszył do tego stop­
nia właścicielkę kiosku z papierosami, 
Józefę Pawłowską, że roztkliwiona „bie­
dnymi Niemcami, z których dla«głupiego
filmu zrobiono szopkę11 — ofiarowała im 
100 sztuk „Bałtyków11.

Fakt ten w ywołał zrozumiałe oburzenie 
przechodniów, którzy zaczęli go głośno 
komentować, rzucając pod adresem „li­
tościwej11 kupcowej cierpkie uwagi. W ów­
czas to właścicielka, pani Pawłowska, o- 
świadczyła, że szkoda jej Niemców, bo 
•przy Niemcach było jej dobrze. Milicjant 
uspokoiwszy wzburzony tłum, spisał pro­
tokół zajścia, podkreślając stanowisko 
właścicielki sklepu.

Po południu, gdy Pawłowska zdążyła 
ochłonąć z oburzenia i zastanowić się 
nad przebiegiem rannego zajścia, w  -za-

Na kartki, 
sierpniowe •

W najbliższych dniach na kartki żyw­
nościowe a m-ca sierpnia wydawana bę­
dzie słonina i margaryna. Posiadacze kart 
żywnościowych 1-ej kategorii otrzy­
mają po 0.5 kg słoniny i 0.5 k? 
margaryny na Nr Nr 30 i 31. Instytucje 
i firmy, pobierające przydziały zespoło­
wo (od 30 osób), mogą już przygotowy-

------------ oqo---- -------

Wyróżnia się Lubelska Chorągiew
Bieżącego la ta  G łówna K w ate ra  H arce 

rzy  p rzy stąp iła  do m asow ego szkolenia 
m łodych instruk to rów . Od 2 s ie rpn ia  rb. 
w re  w ytężona p raca  w 22-ch obozach -  
ku rsach  podharcm iaU zow skich w szystk ich  
C horągw i H arcerzy  z całej P o lsk i na te ­
renie Ślą&ka Opolskiego.

W yborem  tego pięknego m iejsca k iero­
w ała cheć pokazan ia szerokim  izMKem h a r  
M l/.j-, że śl?.sV, a  szczególnie Opole, aa- 
irtieszkuje ludność polaka Z cen tra lizow a­
nie zań w szystk ich  kursów  m a na celu na­
danie akc ji jednolitego k ierunku  szkolenio 
ws-go. O prócz tego harcerze  m a ją  m oż­
ność poznania się m iędzy sobą 1 naw iąza­
nia k o n tak tu  z innym i organ izacjam i, jak  
OMTUR ' i  ZWM, k tó re  w ram ach  te j ak- 
c}i m a ją  sw oje obozy, prow adzone przez 
harcersk ich  instruk to rów .

Obozy są  często odw iedzane przez 
przedstaw icieli w ładz i m iejscowego spo­
łeczeństw a. Spośród obozów w yróżnia się 
s ty lem  puszczańskim  i p rak tycznym  u rzą  
ćseniem  k u rs  L ubelsk ie j Chorągw i H ar-

Skazanie 
defraudant ta

Swego czasu „Gazeta Lubelska1' donio­
sła o aresztowaniu Jana Turkiewicza, któ 
remu zarzucano defraudację 17 tys. zło­
tych ze spółdzielni, w której był skarb­
nikiem. W yrokiem Sądu Okręgowego w 
Lublinie z dnia 30 lipca br. za powyższe 
przestępstwo Turkiewicz został skazany 
na 6 mies. więzienia z zaliczeniem aresi- 
tu prewencyjnego.

Tragiczny
w yp ad ek

Onegdaj na szosie Łęczna— Lublin zda­
rzył się wypadek samochodowy. Prawą 
stroną szosy jechała furmanka, za nią 
auto. W  pewnym momencie konie gwał­
townie skręciły w lewo, stawiając ir- 
mankę na środku drogi. Kierowca iita 
jadącego nie zdążył zahamować i auto 
wpadło na furmankę. Dyszel od furma 
ki uderzył stojącego na stopniu aula po­
mocnika szofera, zabijając go na miej- 
son.

cerzy , n a  k tó rym  szkoli się 26 kandydatów  
na instruk to rów .

K om enda i uczestn icy  k u rsu  lubelskie­
go p rzesy ła ją  pozdrow ienia braciom,—h a r­
cerzom , rodzicom i sym patykom  h a rce r­
stw a.

Słonina, marga­
ryna, cukier, 
m ydło i kaw a

wać lisly swych pracowników i składać 
je wraz z kuponami w Miejskim W y­
dziale Aprowizacji i Handlu. Indywidual­
ni posiadacze kart żywnościowych I-ej 
kategorii otrzymają należne przydziały 
tłuszczu za pośrednictwem Państwowej 
Przetwórni Mięsnej w 4 sklepach, m ie­
szczących się przy ul. Krak. Przedm. 5, 
Narutowicza 65, Zamojskiej 43 i Lubar­
towskiej (Hale Targowe). Cena 1 kg sło­
niny —  6 zł, 1 kg margaryny —  50 zł.

Poza tłuszczem dostaniemy wkrótce na 
kartki cukier według takich samych 
norm, jak w ubiegłych miesiącach. Za li­
piec i sierpień (łącznie), tylko na kartki 
I-ej kategorii wydawane będzie mydło do 
prania w ilości 400 gramów i kawa praw­
dziwa w ilości 4 dkg. O rozdziale innych 
artykułów napiszemy osobno.

-----  --------- oo»--------

Wódka i „polityka”
Onegdaj Sąd Okręgowy w Lublinie roz­

patrywał w trybie doraźnym sprawę Win 
tora Gąszczyl. a, zamieszkałego w Firleju 
pow. Lubartów.

Jak wykazało śledztwo i zeznania 
świadków, dnia 3 kwietnia 1946 r. Gąsz- 
czyk zaprosił na wódkę znajomego swego 
Lalkę W aleriana oraz jeszcze kilku zna­
jomych. Przy wódce Gąszc;.yk wspomina­
jąc o swoim zaginionym bracie, który -ze 
komo zestal wciągnięiy do AK i zginął, 
wyraził się, .że gdyby wiedział kto ’>ył 
dowódcą AK w Firleju, zabiłby gó ua 
miejscu. Wówczas Lalka odrzekł żartem: 
„Ja byłem dowódcą!11. Gąszczyk jeszcze 
dwukrotnie powtórzył pyUnie. Lalka : o- 
nownie oświadczył, że był dowódcą AK. 
W lym momencie Gąszczyk wyjął z kie-

N Y D Ł O

„ S  I E W "
w znanej jakości 
do nabycia we wszystkich 

sklepach 
F a b r y k a :

L u b lin , P r z e m y s ło w a  22  
Te’. 86-23 /
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szeni pistolet i strzelił w kierunku Lalki, 
raniąc go w pierś.

Sąd Okręgowy skazał W iktora Gąsz- 
czyka n i 8 lat więzienia.

sie rozmowy z milicjantem zaofiarowała 
mu 500 złotych „na ewentualne koszty 
zniszczenia protokółu*1. Milicjant w odpo­
wiedzi na -propozycję kupcowej, spisa! 
drugi protokół, tym razem za usiłowanie 
przekupienia funkcjonariusza na słui-- 
bie.

Dziwni są ludzie. Jeżeli są jeszcze ta­
kie łypy jak Pawłowska, to miejsce ich' 
nie jest w  budce z papierosami i wod< 
sodową, lecz gdzie indziej, gdzie będą 
m ogli w ciszy i spokoju wspominać „do* 
bre czasy niemieckie".

Kredyty
Komisja do rozprowadzenia kredy 

tów inwestycyjnych dokonała w dniu 
10 bm. podziału drugiej transzy tych 
kredytów. Kredyty są udzielane drob 
nym rolnikom na rozmaite cele, zmie 
rzające do podniesienia rolnictwa. Po 
życzki udziela sie na okres 3-letni 
przy oprocentowaniu 6 i pół proc. Po­
dania o pożyczkę należy kierować 
do Komisji przy  Powiatowych Biu­
rach Rolnych .

WRH buduje
W sobotę dnia 10 bm. rozpoczęła si<5 

budowa gmachu W ojewódzkiej Iłady Na­
rodowej przy ul. Spokojniej 7. W związ­
ku z tym został powołany Komitet Bu­
dowy Domu, na czele którego stoi ob. Ja­
rosz Stefan, członek Prezydium W oje­
wódzkiej Rady Narodowej. Budowy tego 
domu podjęła się z przetargu lubelska fir­
ma „Murbcł11.

-ooo -

62 katów
z R ad om ia

WARSZAWA, 13.8. Polska W ojskowa 
Misja Zbrodni AVojennych, działająca ua 
terenie Niemiec, zgłosiła wuiosek o wy­
danie 62 zbrodniarzy wojennych, którzy 
w okresie okupacji stanowili załogę obo­
zu koncentracyjnego w Radomiu. Wśród 
przestępców znajdują się m. iu. komen­
dant obozu W ilhelm Laulenschlager oraz 
komendaci bloków: Herzeg i Grappert.

---------------- oOo----------------

Gimnazjum korespondencyjne
System  reg u la rn e j szkoły  nie rozw iązu­

je głodu n au k i w m asach  tych, k tó rzy  z 
różnych przyczyn  do szkoły uczęszczać nie 
m ogą. By tym  w łaśnie, chcącym  się uczyć 
m asom  udostępnić adobycle średniego w y ­
k sz ta łc o n a  ogólnego, T U R  przystąp i! do 
o rgan izac ji kursów  korespondencyjnych w 
zakresie  szkoły Średniej. Je a t to p ierw sza 
tego rodzaju  próba. K ursy  n ie  s ą  im pre­
zą dochodow ą TU R -u, a le  stanow ić m a ją  
rzeczyw istą  pomoc d la  ludzi pozbaw ionych 
m ożliwości k o rzy s tan ia  ze szkoły. U czest­
n ik  kursów  płaci ty lko  100 zł. m iesięcz­
nie, Dodczas gdy w łasne koeaty  TU R -u 
w yniosą k ilka  razy  więcej.

P rogram  3-letn iej how apondencyjlnej 
szko ły  średniej opracow ano tak , by przy 
pew nym  w ysiłku ze s tro n y  uczniów  prze­
robić w ciągu trzech  la t m a te ria ł przez­
naczony dla g im naz jum  i liceum  ogólno­
kształcącego.

Ju ż  pierw sze zgtoazorua uczestników  
p o tw ierdza ją  słuszność i potrzebę podjętej 
p rzez  T U R  in ic ja tyw y  — n a  k u rsy  k o res­
pondencyjne zgłosiło się z poszczególnych
w ojew ództw  ponad 2000 kandydatów , w  
czym : 156 kan d y d ató w  z w oj. lubelskie­
go-

Z głoszenia nap ływ ają  w datozym  ciągu  
do kiorowinietwa kursów  TUR. W arszaw a, 
ul. Wlejadta 18.

P R Z E T W Ó R N I A  W Y R O B Ó W  C H E M I C Z N Y C H

, S T A H A R D «
p o le c a  s w o je  w y r ó b y  d o s k o n a ł e j  j a k o ie t

p a s tę  d o  o b u w ia , p a s tę  d o  p o d łó g , m y d ło  d o  p r a n ia  
p o k o s t , f a r b y  o l e j n e  itp .

Lublin, Lubartowska !Vr 13 — tcl. 40-94 2772

MUZYKALNY
mego— Najpiękniejsze godziny 

życia zawdzięczam muzyce.
— Chodzi pan często na koncerty?
— Ja  nie, ale żona.

POBOŻNY KOREPETYTOR
— No i jak przeszła pierwsza lek* 

cja, Jasiu?
— Dobrze tatusiu. Ten pan kore* 

petytor jest bardzo pobożny.
— Jak ti> pobożny?
— Po każdej mojei odpowiedzi 

składał ręce i mówił: „O Boże, Bo­
że!"

CAŁKIEM ZROZUMIAŁE
— Dlaczego narysowałeś dyni z ko 

mina zieloną kredką?
— Bo w tym domu gotują szpi­

nak.
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Kwiatki mieszkaniowe
Sir. 3

Za przydział na Jewo“ -
-  „przydział” na Z am e k

Zdaje się, że ś.p. Urząd Mieszka- 
jniowy w Lublinie będzie miał pogrzeb 
z wszelkimi honorami. Komisja Spe­
cjalną, Prokurator i inne czynniki 
starają się wyłowić łapowników. A- 
le do tego trzeba dowodów. Dowo­
dów może dostarczyć tylko publicz­
ność — poszkodowani! Kto z nas n:e 
ma znajomego, który by mu nie szep­
nął na ucho: X wziął łapówkę za przy 
dział m ie sz k a n ia !A le  teraz, kiedy 
się szuka tych iksów, jakoś ludzie 
milczą! Boją się? Kto dał łapówkę 
(bo był do tego zmuszony, nie chcąc 
przebywać na ulicy lub z całą rodzi­
ną siedzieć w jakimś kącie) i donie­
sie o tym prokuratorowi, nie ma się 
czego obawiać. Wszystkim' zależy na 
‘ym, aby w sprawach mieszkanio­
wych nareszcie praworządność zastą­
piła korupcję. Warszawa daje nam 
przykład , jak należy postępować. 
Tam stanęli nieuczciwi pracownicy z 
Urzędu Mieszkaniowego Aleksander 
Pepli i Julian Cywiński przed Są­
dem Doraźnym.

Spółka ta zajmowała się kombina 
cjami mieszkaniowymi następującego 
typu:

Do ob. Policzkowskiego zgłosił się 
jakiś obywatel z nakazem do kwate-

go. Jednocześnie oświadczył gospoda 
rzowi mieszkania, że ma „stosunecz- 
ki w Urzędzie Kwaterunkowym i 
że wobec tego istnieje „możliwość 
anulowania nakazu — naturalnie 
musi te> coś kosztować.

W kilka dni później zjawili się u 
ob. Policzkowskiego kontrolerzy U- 
rzędu Mieszkaniowego, panowie Pe- 
pla î  Cywiński. Wspólnicy zażądali 
od nieszczęsnego gospodarza miesz­
kania 20 tys. złotych za unieważnie­
nie nakazu. Ale gospodarz nie prze­
jął się tym zbytnio, owszem potaki­
wały umówił się z panami kontrole­
rami na następny dzień i — udał 
się do Milicji, gdz e zameldował o 
dziwnych praktykach kontrolerów.

Spółka kontrolerska zjawiła się w 
wyznaczonym dniu, ob. Pcliczkowski

zaczął się targować, kontrolerzy zni­
żyli łapówkę do 10 t-ysięcy złotych. 
Ob. Policzkowski wręczył im 10 tys. 
złotych, ale zanotował uprzednio nu­
mery banknotów. Dowody były goto­
we, łapownicy wyszli z mieszkania, 
na schodach czekała ich Milicja i o- 
baj stanęli przed Sądem Doraźnym, 
który ich skazał na 8 lat więzienia 
każdego.

Rabin dr. Herzog
do fes. biskupa Kubiny

P rzebyw ający  w  W arszaw ie -abin 
naczelny  Ziem i Św iętej d r  Iz a a k  H er­
zog p rzesła ł do b iskupa częstochow skie­
go  d ra  K ubiny te leg ram  tre śc i n a s tę ­
pu jące j :

„W związku z wysoce humanitarnym  
1 odważnym oświadczeniem Jego Eksce­
lencji po wypadkach kieleckich, pozwa­
lam sobie przesłać serdeczne podzięko­
wanie i błogosławieństwo. Nie mogąc ze 
względów technicznych osobiście przyje­
chać do Częstochowy, chcę tą drogą za­
pewnić Jego Ekscelecję, że naród żydow­
ski zapamięta Biskupa, który w  ciężkich 
chwilach dla resztek żydostwa polskiego 
okazał się jednym z tych, którzy reali- 
zują wielkie przykazanie Boże „Kochaj 
bliźniego, jak siebie samego".

-OQO-

W
Delegaci U N R R A  znowu
L s ib l in ie

W czoraj przybył do Lubtóna delegat 
U N R R A  na w ojewództwo lubelskie, p. M ac 
G overn, w  tow arzystw ie dr. Paulćsza i  p. 
U nderwood, oficera  lą/^zmrikowego m iędzy

-0Q0—

Paczki zagraniczne
i prokurator

GDAŃSK, 13.8. Na zaproszenie proku­
ratora Sądu Apelacyjnego w Gdańsku dra 
Najsarka, odbyła się w Gdańsku konfe­

row ania w mieszkaniu Policzkowskie-' rencja w sprawie kradzieży przesyłek za-
-oOo-

L ouis S a illa n t  stw ierdza:

Polska wyprzedziła Francję 
w odbudowie

N a konferencji p rasow ej w pałacu  W i­
lanow skim  se k re ta rz  M iędzynarodow ej F e 
deraeji Związków Zawodowych, p. Saillant, 
odpow iadając n a  py tan ia  polskich dzienni­
karzy, poruszył szereg  ak tu a ln y ch  zag ad ­
nień polityki m iędzynarodow ej o raz  podzife 
lił się w rażeniam i ze sw ego pobytu  w Pol­
sce. P. S aillan t omówił zagadnienie ira ń ­
skie. w ykazu jąc  dobitn ie w inę A nglii, 
ilzialaijąoej po linia in teresów  za in te reso ­
w anych kap ita listów  i tw ie rd z ił ,  iż Iran  
powinien być dopuszczony do udalału w 
Konferencjo. O dnośnie G recji p. S a illan t o- 
ówiadezył, iż po pow rocie do P a ry ż a  o- 
p racu je  i w ręczy przedstaw icielom  21 
pań«tw  specja lny  m em oriał, w k tó rym  
zw róci uw agę, iż  obecny rząd  g reck i sto ­
suje wobec sw ego ludu m etody H itle ra  i

200 tys. t. chemikaliów 
otrzymamy z Niemiec

SZCZECIN, 13.8. W  ramach odszkodo­
wań wojennych wysłane zostały z Berli­
na dla Polski pierwsze dwa transporty 
chemikalii. Drogą kolejową przybędzie 
300 ton, na barkach zaś 3.000 ton. Oba 
te ładunki oczekiwane są w najbliższych 
dniach w Szczecinie, Ogółem Polską otrzy 
ma 200 lys. ton chemikalii z Niemiec, 
które po rozdziale w porcie szczecińskim  
zostaną częściowo rozprowadzone na Z ie­
mie Odzyskane, a częściowo wyeskporto- 
wanc za granicę.

Tydzień Majdanka
W  piątek , dnia 16 tom o godz. 16-ej od- 

bę<lzie się w sa li konferency jnej U rzędu 
W ojew ódzkiego zebran ie  K om ite tu  O rga­
n izacy jnego  „T ygodnia Majdamk&“.

Mussolindego. S p raw a H iszpanii będzie roz 
p a try w a n a  podczas w rześniow ych obrad  

ONZ. W yraża jąc  sw e uznanie  d la  rządu  
R P, k tó ry  p ierw szy poruszy ł sp raw ę H i­
szpanii, p. S a illan t ośw iadczył, iż stanow i- 
£l:o P o lsk i podtrzym ują, o rg an izac je  za ­
wodowe 56 narodów .

D zieląc się w rażen iam i z  pobytu  w  Pol­
sce, gość fran cu sk i stw ierdził, iż P o lska  
o siągnę ła  w iększe w yn ik i w  odbudow ie 

k ra ju , niż F ran c ja . Zarów no pobyt na 
W ybrzeżu, ja k  i w izy ta  n a  Śląsku, u tw ier 
dziła p. Saillan t w  przekonaniu  o w spa­
niałych  m ożliw ościach rozw oju gospodar­
czego Polski.

granicznych w portach Gdańsk i Gdynia. 
Stwierdzono, że bezpieczeństwo w por­
tach uległo w ostatnim czasie znacznej 
poprawie. Poszczególni mówcy podkre­
ślali, że kradzieży tych dopuszczają się 
przede wszystkim zorganizowane szajki, 
natomiast kradzieże popełniane przez po­
szczególnych robotników są nieznaczne. 
Braki powstają jednak nie zawsze z po­
wodu kradzieży w naszych portach. Nie­
rzadkie są wypadki, w których wsponrnia 
ne paczki obrabowane zostały już w mi^j 
scach ich nadania. Często też specyfika­
cje wykazują większą ilość przedmiotów, 
niż faktycznie w nieuszkodzonych, pacz­
kach z zagranicy nadesłano. Jednogłośnie I* 
stwierdzono konieczność koordynacji d/.in 
łalności- organów bezpieczeństwa w por- 
lacli. W tym celu ustanowieni zostaną 
dwaj dyrektorzy deparlamentu, jeden na 
port gdański i jeden na port gdyński. Do 
czasu przybycia tych dwóch pełnom ocni­
ków, fctórzy wyposażeni będą w bardzo 
szerokie kompetencje, wybrano specjalną 
komisję. W szyscy mówcy wskazywali na 
konieczność zastosowania najsurowszych  
kar w stosunku do złodziei okradających 
przesyłki zagraniczne.

am basadą, am ery k ań sk ą  i o rg an izac ją  
U N R R A . D elegaci ośwńadczyli, że Lubel­
szczyzna będzie dostaw ać w dalszym  ciągu 
tak ie  sam e przydziały z U NRRA, ja k  do­
tychczas, a  m oże naw et zw iększone. Je s t 
nadzieja, że znow u dostaniem y znakom i­
te  paczk i żyw noścowe U N R R A . W  lubel­
sk ich  m agazynach  Spotem  zna jdu je  się 
duża ilość pożyw nej m ąk i so jow ej U NRRA, 
k tó ra  w  najbliższym  czasie będzie rozp.-i 
w adzona w śród ludności.

23-go sie rp n ia  odbędzie sę  y  Sopocie o- 
gó lna konferencja  delegatów  terenow ych 
U N R R A  z całej Potoki, n a  k tó re j omó­
w ione będą m. in. szczegółowe bolączki o- 
ra z  potrzeby naszego w ojew ództw a.

(P . U nderw ood zaw ita ł do L ublina p4 

ra z  p ierw szy i p rzy  okazji zwiedził Majda* 
nek. „Słyszałem  ju ż  dużo o  ty m  obozie s t r l  
ceń, a le  ta k  , ja k  i inni A m erykanie, n il  
chciałem  w ierzyć, że to  p raw da. A le teraz, 
po zobaczeniu M ajdanka będę w szystk im  
w A m eryce opow iadał, jak ich  okrucieństw  
dopuszczali się N iem cy w  Polsce" —  o- 
św iadczył p. U nderw ood).
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Trzęsienie na Haiti
przesunQło grunt warszawski o kilka milimetrów

WAI1SZAWA, 13.8. Obserwatorium Sej­
smologiczne przy Państwowym  Instytu­
cie Geologicznym w W arszawie zanotowa­
ło dnia 4 sierpnia br. o godzinie 18 m i­
nut 3 wyjątkowo silne trzęsienie ziemi. 
Odległość ogniska wynosiła 8.500 km.

Sejsmografy zapisywały trzęsienie w 
ciągu czterech i pół godzin do godziny 
22 min. 30; podczas maksymalnej fazy

trzęsienia wszystkie przyrządy wyszły ze 
skali. Przesunięcie gruntu w W arszawie 
wynosiło kilka milimetrów.

Według wiadomości podanych w pra­
sie amerykańskiej trzęsienie miało miej­
sce na Haiti, jednej z wysp archipelagu 
W ielkich Antyli i wywołało tam wielkie 
spustoszenie.

Co byłowc&ocay.

OGŁOSZENIE
Zjednoczenie Przemysłu Skórzanego, Okręgu Lubelskiego 

w Lublinie dawniej Cenłrala Garbarń Lubelskich w Lublinie 
przy ulicy Towarowej 41 wzywa wszystkich dostawców skór 
surowych, którzy dotychczas nie odebrali swoich należności za 
dostarczone skóry surowe bydlęce, cielęce, baranie itp. w czasie od 
22 lipca 1944 r. do 1 maja 1945 r. o zgłoszenie się w biurze 
Zjednoczenia w godzinach od 8 do 14, gdzie za okazaniem 
posiadanych kwitów będę mogli otrzymać swoje należnos’ci.

Termin ostateczny odbioru należności upływa z dniem 
31 sierpnia 1946 r. 3808

—  W icekról Indii pow ierzył P and it 
N ehru  utw orzenie rzą*łu tym czasow ego.

—  W  chwili obecnej w S tanach t Z jedno­
czonych zna jdu je  jeŁj  3 jmKony bezro­
botnych.

—  Zw iązek P a trio tó w  Polskich  w  ZSRI-; 
zakończył sw oją  działalność.

— Jugosław ia  w ystosow ała do S t Zje­
dnoczonych notę p ro te s tac y jn ą  w zw tąs- 
ku z naruszen iem  je j suw erenności prz?Z 
sam oloty  am erykańsk ie .

—  W ybory w  R um unii odibędą s^ę dnia 
10 listopada br.

—  Z dniem  16-go sierpcua br. zo staną  
w prow adzone w  obieg nowe banknoty  
1.000-zlotowe.
' —  D ochodzenie w  sp raw ie  kradizioży kl aj 
no tów  k siążą t H esk ich  w ykazało, że am e­
ry k ań sk i płk. D urand  przyw łaszczy ł so­
bie k le jno ty  wartońcd 1 m iliona dolarów

—  W  Słow acji zosta ł u tw orzony  nowy 
rząd  autonom iczny, w  sk ład  k tó reg o  w e­
szło 9 dem okratów , 5 kom unistów  i  1 n ie­
zależny.

—  N aczelny d y re k to r  U N R R A  L a  Guar 
d ia n a  konferencji rad y  U N R R A  o stro  po­
tępił odpow iedzialne czynniki z a  zajęcie 
nieodpow iedniego s tan o w isk a  w  sp raw ie  
p rzebyw ających  w  N iem ozech Polaków .

—  Z w iązek Zawodow y Pracow ników  
P rzem ysłu  Sam ochodow ego w  U SA  po­
w ziął uchw ałę zakup ien ia  żyw noioi n a  su 
m ę 135 ty s . dolarów  i  w ysłan ia  je j do 
F lrancji i Polski.

—  P roces N orym bersk i przypuszczal­
n ie  zakończy się w  dn iu  2-g&m w rześnia.

—  M in ister sp ra w  w ew nętrznych  F in ­
landii Ju lo  Leino u jaw n ił szczegóły sp i­
sku , zorganizow anego przez  oficerów  sz ta  
bow ych celem obalenia rz ąd u  i podjęcia 
n a  nowo wojny z  ZSRR.
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S P O rtJ
■ H K m a u N u a n u a B M a

W ypraw a L ubiin ianki do P rzem yśla  przy  
n iosła  w ojskow ym  ła tw e  zw ycięstw o i  n ie ­
znaczny porażkę. T rudno cyfrow y wyniK. 
obydw u w ystępów  uznać za ujem ny. A le 
to  oo p o k aza ła  L ub lin ianka (a  zw łaszcza 
je j a ta k )  na  przem yskim  boisku, daleko c<1 
biega  od zw ykłego poziom u i od nadziei, 
jak ie  "W te j drużynie pokładam y. D użą w a­
d ą  lubelskich  p iłkarzy  je s t n iep rzestrzeg a­
nie k ry c ia  przeciw nika, jeszcze bardziej 
gorszy  n a s  n iespo tykany  nigdzie „pokazo­
w y" sty l gry, k tó ry  polega na  tym , że na­
p a stn ik  przez połowę m eczu może cZekac 
n a  „okazję", nie kw apiąc się do żadt*ej tr u ­
dniejszej piłki. T rzeba też  pam iętać, że w 
piłkę nożną w ygryw a się nogam i i głow ą 
(n ie ty lko  „g łó w k ą"), nigdy zaś — g ad a­
niem. N iestety , czasam i gracze  Lublim an- 
ki, ja k  Różyło i P ap ro ta , chcieliby p rzeg a­
dać mecz, a  to  nigdy nic S tw arza b ram ek ; 
co g o rfza  k łó tn ie p su ją  dobry n a s tró j w śród 
kolegów, zn iechęcają m łodszych, a  naw et 
w yrab ia ją  p iłk arstw u  lubelskiem u na ot>- 
cym  te ren ie  w cale nie na jlepszą  opinię. 
Spodziew am y się, że p iłkarze, k tó rzy  przed 
w ojną reprezen tow ali Polskę w spo tkan iach  
juniorów , w ykażą w  przyszłości w ięcej am ­
bicji i w yrobienia aportow ego.

Lublinianka —  RKS 
„Błyshawica** 5:0 |3:0|

W  pierw szym  dniu (w  sobotę) lubliaia.- 
cy odnieśli ła tw e zw ycięstw o nad drużymą 
R zem ieślniczego K lubu Sportow ego, demon 
s tru ją c  ład n ą  i p łajiow ą grę  do przerw y. 
N ależy przypuszczać, że z B łyskaw icą upo­
ra łab y  się rów nież L ublin ianka I-b. B ram ­
kam i podzielili się: Różylo — 3, W ójcicki 
i M alinow ski po 1.

«8 Polonia —  Lublinianka 
3:2 (1:111

B ram ki <Ha Polonii adotoyli: Ł-M i I  — 1 
i Szurkow ski — 2, d la LAibLindanki: R ó­
ży io — l i  W ójcicki — 1. Sędziow ał ob. 
R zęsa z Jarosław ia .

D rugiego dnia L ublin ianka tra f iła  na 
.'■ołową drużynę P rzem yśla. W ielki apał 
u tru d n ia ł grę , a le  na jbardz ie j popsuły ją  
omówione poprzednio n iesnask i w d ruży­
nie. Gdyby Różyło i P a p ro ta  W ykazał: m niej 
am bicji osobistych, a  w ięcej so lidarności 
3  zespołem i se rca  «!o w aiki, m ecz m ożna 
byk) w ygr .ć. Polonia słabsza  technicznie : 
tak tyczn ie , górow ała bojow ością i am bi­
cją. Z gospodarzy w yróżnił się p raw oskrzy- 
iłowy Szurkow ski, n iedostateczn ie  pilno­
wany przez R udnickiego. S kraińak i dwie 
bram ki pow inien obr©rxć. O brona L ublinian 
ki sp isyw ała się nieźle. W pomocy n a jle ­
piej pracow ał Cieśli Arki (do chw ili k o n tu ­
z j i ) ; defenzyw ne zadania dobrze spełniał 
Gęsicki. W  a ta k u  tym , razem  w yróżnili się 
W ójcicki, k tó ry  b rak i techniczne n ad ra ­
bia sp ry tom  i ofiarnością  o raz  M alinow­
ski.

G rę zaczynają  gospodarze, k tó rzy  już  w
7 min. m a ją  okazję  zdobycia bram ki, ale 
środkow y n ap astn ik  G ruszka  pudłu je  z 4 

'-m etrów . P ierw sza b ram ka  dla Polonii p a ­

.Lublinianka"
wygrywa 5:0 i przegrywa 2:3

d a  w  23 min. po w olnym  z linii pola k a r ­
nego za rękę  G ęsickiego. Łódź I  s trze la  
(do obrony) w  p raw y  róg. W kró tce Lubi i - 
n ian k a  tra c i okazję  do w yrów nania, gdyż 
P ap ro ta  z 8 m  strze la  w  słupek, a  W ój­
cicki przenosi ponad poprzeczkę. G ra  w y­
rów nana w żyw ym  tem pie nie daje  rezu l­
ta tu  do przerw y. W  drug ie j połowie w
15 min. sfaulow ano Cieplińskiego. W  13 
min. po ładnej kom binacji R udnicki — Woj 
ełcki _  Różyło, ten  o s ta tn i s trze la  w p ra ­
wy róg  i w yrów nuje 1:1. Lubliniacy zry­

w ają  się do a ta k u  i w 22 min. W ójcicki 
z dośrodkowarUa M alinow skiego uzysku je  
prow adzenie. P rzew ag a  L ubiin ianki w.a 
p rzyno ji bram ek, na to m ias t gospodarze wy 
rów nują ze s trz a h i Szurkow skiego w 32 
min. i 42 rai u. p raw o sk rzy  iło w y  Polonii 
z przeboju s trz e la  nie do obrony, u s ta la ­
jąc  w ynik. Sędzia obiektyw ny.

P rzed  m eczem  kapitam  L ubiin ianki R ud­
nicki i skrzydłow y M alinow ski o trzym ali 
od klubu upom inki z okazji 75 i 50 m eczu 
w bai-wach Lubiinianki.

Przypominamy, że
j e s z c z e  t y l k o  d w a  d n i
trw a sk ła d a n ie  k u p on ów  w k o n k u r s ie

„Kto jest najsiopulariiiejszym
sportowcem Lublina?"

Bokserzy czy sędziowie ?
Ju tro  o godz. 17,30 n a  boisku Domu 

żo łn ierza  p rzy  ul. O kopowej rep rezen ta ­
c ja  W ydziału Sędziow skiego Lubetókiego 
OZPN rozegra  m ecz p iłkarsk i z  boksera­
mi W KS L ublinianka. Lubelscy sędziowie, 
idąc śladam i kolegów  ze ś lą sk a , Lodzi i 
K rakow a postanow ili zorganizow ać tak ie  
spo tkan ie  i w Lublinie, aby  dochodem z 
m eczu zasilić kasę PZLA  przed  wyjazdem  
naszych lekkoatle tów  do Oslo.

Ze w zględu n a  to, że jed en astk a  bok­
serów  w 90 proc. sk ład a  się z czynnych 
p iłkarzy  L ubiin ianki (jun iorzy  lub druży­
na I b), sędziowie zaś — to znan i gracze 
z okresu  przedw ojennego, m ecz czw artko­
wy m a z&pewninony, praw dziw e sportow y 
poziom.

B ram ki bokserów  bronić będzie młody, 
ale bardzo obiecujący przedstaw iciel w agi 
m uszej J u re k  Łoziński, w icem istrz  O- 
k ręgu . N a  otfkm ie F ran c iszk a  Siem iona 
(I-go) — s ta reg o  w ygę raigow ego wes­
p rze  G ajow iak I  —  s ta ry  w yga boisko­
wy. T ak się złożyło, że trze j koledzy z w agi 
lekkiej — W łodarczyk, Sołdryk  I, Fedo­
row icz tw o rzą  zg ran ą  linię pom ocy Lubli 
n iank i 1 b. W  a ta k u  obok asów  tak ich  jak  
Choina, B a ran  i Z ieliński w ystąp ią  W ój­
cicki i W nuk ; linii te j nie pow stydziłaby 
się n ie jedna d ru ży n a  klasow a.

R ezerw ow i: Zych, K tzyzanow skl, Chan- 
dze i  in. rów nie dobrze posługują  się piłką 
ja k  rękaw icam i.

Sędziowie — to daw ni g racze lubelskich 
i  zam iejscow ych klubów : M arcin iak  — 
kiedyś b ram k a rz  AZS-u: Madej_ —  obroń­
ca, k tó ry  dziś jeszcze z powodzeniem 
m ógłby zag rać  w drużynie A -klasow ej; 
W ielgusiak  —  pom ocnik ligow ej W arsza-

Liga wznowiona
W  K rakow ie 10 s ierpn ia  odbyło się ze­

bran ie  przedstaw icieli przedw ojennych klu 
bów ligowych, n a  k tó ry m  postanow iono 
w znow ić działalność L igi P iłk a rsk ie j 
PZ PN . Do klubów  ligow ych zaliczono: C ra 
covię, W isłę i G arbarn ię  (K raków ), Polo­
nię B ytom ską, R uch l A K S (Ś ląsk ), Polo­
nię i  Legię (W arszaw a), W artę  (P oznań) 
i  L K S (L ódż). W  razie  pow iększenia licz­
by klubów  do 12 o rg an iza to rzy  Ligi w ez­
m ą pod uw agę Kolejowy K lub Sportow y 
x  P oznan ia  i ZZK z Łodzi. N a  czele Za­
rządu  L igi s ta n ą ł prof. D ręgiew icz z K ra­
kow a.

Lekkoatleci ZSRR
wystsipi*! w O slo

W ł^ łze  sportow e ZSRR postanow iły 
w ysłać do Oslo n a  m istrzostw a  lekkoatle­
tyczne E uropy  ekipę złożoną z 40 zaw od­
ników  i zawodniczek.

Rów nocześnie z zaw odnikam i m ają  w y­
jechać  do Oslo delegaci na kongres Mię­
dzynarodow ej A m ato rsk ie j F ed erac ji L ek­
koatle tycznej.

w ianki; W róblew ski — pom ocnik AZS-u; 
Olszowy, K obiałko i R aczkow ski są  w y­
chow ankam i „U nii" lubelskiej; M achaj i 
Paszkow ski od niedaw na b iega ją  po boi­
sku  z gw izdkiem .

J a k  widzim y poziom obydw u zespołów 
je s t w ysoki, szanse — w yrów nane. N ie­
w iadom o co w eźm ie górę: młodość, czy ru  
ty n a ?

Zawody poprow adzi dyr. K azim ierz Gost 
kowski, w iceprezes LOZPN  i przew odni­
czący W ydziału S praw  Sędziowskich, sę­
dzia honorowy.

We czw artek  na boisku przy  ul. O ko­
powej m e powinno zab rak n ąć  nikogo ze 
•portow ców  i sym patyków  sportu . N ik t 
też nie powinien og lądać tego m eczu bez 
bHetu, gdyż sk ład k a  na w yjazd naszych 
lekkoatletów  n a  m istrzostw a  E uropy  do 
Oslo — to w yraz solidam oSci sportow ego 
społeczeństw a.

C.A.F.C. Praga — 
team ZZK ŁKS 2:3 (2:0)

Z nana  z  m eczu przeoiw  L ublin iance (1:1) 
drużyna czeska u leg ła  słabo g ra jący m  ło­
dzianom . B ram k i strzelili d la  C A FC : T rn k a  
i K ratochw ll, dla Lodzi: Łącz 2 i  Hogarih 
dorf. Do 23 min, p rzew ażali zdecydow anie 
Czesi prow adząc do przerw y 2:0. P o  p rz e r­
wie opadli jednak  n a  siłach; w  ty m  okresie  
łodzianie zdobyw ają 3 b ram k i (dw ie ze spa 
lanego, czego nie zakw estionow ał słaby  sę­
dzia ob. Sperling).

R ed ak to r Voyl z C zeskiej A jencji P r a ­
sow ej ośw iadczył, że łodzianie g ra li poni­
żej poziom u, ja k i oglądał w  Lublinie,

Żabki do butów w pełnym asorty­
mencie, podkładki do nilów wozo­
wych, klamerki do kabli elektrycznych 
i wózki dziecięce spacerowe produkuje

F i r m a  „ P  K A C  A *
l .u h lln . u l. P r o h o N t w o  7  lei. 1 H *  i

HURT DETAL :
Potrzebni przedstawiciele na prowincję

P o d z i ę k o w a n i e
Najserdeczniejsze podziękowanie z głąbi serca i Bóg zapłać Kio- 
rownicfwu i wychowawczyniom kolonii letnich w Kazimierzu Dolnym, 
zorganizowanym staraniem Stowarzyszenia „ C a r ita s*  za troskliwą 
opieką przez cały czas trwania kolonii, za pracą, za dostarczenie 
dzieciom przy zakończeniu kolonii w dniu 11 sierpnia 1946 roku 
starannie obmyślonej rozrywki przedstaw ienia  przy zapalonym  
ognisku z bogatym  program em , urozmaiconym atrakcjami, —  tą 
drogą składają

R o d z i c a388ti

K t o  f e d ^ i e  d o  O s lo ?
O stateczne  elim inacje p rzed  m istrzo ­

stw am i E uropy  nie przyniosły  rew elacyj 
nych wyników . N ajlep iej sp isa ła  się W aj- 
sówna, k tó ra  rzuciła  dyskiem  41,15 m . K w a 
śnlew ska vf rzucie oszczepem  przekroczy­
ła  m inim um  w yznaczone przez PZ LA  — 
38,09 m. S p rin t er k i: M oderówna, Słom czew 
sk a  i H e jducka  w ykazały  zad aw ala jącą  
form ę.

W  konku renc jach  m ęskich  R u tkow sk i 
w ygrał se tk ę  w  czasie 10.9 p rzed  Danow- 
skim  (11.0) i 200 m  — 22.7. P iaskow y prze 
biegł 400 m  w  51.8 sek . N ieźle w ypadli 
G ie ru tto  i K uźm icki w próbie  konku rency j 
do dziesięcioboju. W  biegu na 3 km z prae-

sakodajn i zw yciężył Ś w in iarsk i w  czasie 
10:35,6. Szkoda, że zab rak ło  n a  s ta rc ie  
K ram k a , bo k to  w ie ja k  zakończyłby się
jego  pojedynek ze św in iarsk im .

P o  zaw odach Z;:rzą.d PZ LA  ustalił, że w 
rep rezen tac ji Po lsk i n a  m istrzostw a  E u ro ­
py po jadą  do O slo: W alasiew iczów na, 
W ajs-G rętkiew icz, K w aśniew ska, D obrzań­
ska . Stachow icz, M oderówna, H ejducka, 
S łom caew ska, R u tkow ski, P iaskow y, Gie- 
ru tto , K uźm icki i Św iniarski. R azem  —
8 kob ie t i 5 m ężczyzn.

W yjazd  rep rezen tac ji n a s tą p i w piątek
16 bm, z  W arszaw y.

Mydło „JAW4‘ i „l»LON“
Doskonałej jakości Do nabycia w każdym sklepie

L u b e ls k ie j  F a b r y k i RSydta. LUBLIN, P r a e m y s lo w *  5
P r z e d s ta w ic ie l:  L itw iń sk i, L u b a r to w sk a  R 2771

ROLNIKU! »'A\:mvutt \ speciuna fabryka mu 
UCHYLNYCH I MASZYN ROLNICZYCH

J. C A U D R w Ltólinie ul. Garbarska nr 8 tel. 11-20

Produkuje młocarnie 4-ro i 2-trybow e o napędzie kieratowym, ręcznym 
i pasowvm oraz sieczkarnie typu „Warszawianka" i Bental z gwarancją 
5-letnlą. Fabryka produkuje również wagi uchylne do 15kg pocztowe do 220 kg 
szalkowe do 5 kg, wagi wozowe, wagi kolejowe i automaty do normowania 
zastrzyków solanki do szynek.
R o ln ik u ,  p r z y jd ź  i  z o b u c z  p r o d u k c j ę  z d o b r e g o  su ro w c a , 3482
a  k u p l i*  n a  p e w n o  m a s z y n ę  z 5 -c lo  le tn t i )  g w a r » n r |q .
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±  najbiedniejszych Iz listów do Redakcji
R ad a  Polonii A m erykańsk ie j p rzy s ła ła  

azoreg d ar6 w  d la  (C entralnego K om ite tu  
OpleW Społecznej. Z darów  tyoh W oje­
w ódzki K om itet Qpdeki Społecznej w  Łu- 
H in le  ofcrzymai m . dm. 17 dkrzyń  odzieży, 
89 w orków , k a rtonów  i  sk rzy ń  z  a r ty k u ­
łam i żywnościowymi, ja k  czekolada, dżem 
owocowy, m ak aro n  itd . W szystk ie  te  da­
ty  zo stan ą  rozdzielone z a  pom ocą PK O S 
n a  te ren  w ojew ództw a lubelskiego, k tó re  
bardzo po trzebu je  pomocy. (W KOS Lubel 
ak l m a  pod sw oją  op ieką  ponad 100 tysię­
cy osób; przeszło  7 tysdęcy najb iedn ie j­
szych  dzieci k o rzy s ta  z  kolonii i  półkolo­
nii, zorganizow anych p rzez  W KOS n a  te ­
renie L ubelszczyzny). D a ry  żyw nościowe 
R ady  Polonii A m erykańsk ie j o trzy m a ją  
ty lk o  dzieci, znajdu jące  się w  za m kn ię ­
tych  zakładach  opiekuńczych.

- 000 -

Zorganizować zbiórkę złomu
Sz. Ob. Redaktorze!
Dzisiejszy dziennik radiowy przyniósł 

wiadomość, że do Gdyni przybył duński 
statek, przywożąc na swoim pokładzie 
kilka tysięcy ton złomu żelaznego, który 
przesłany na Śląsk zasili huty w  Cho­
rzowie i Gliwicach. Raduje się serce, kie­
dy słyszy się o coraz szybszym rozwoju 
naszego narodowego przemysłu, ale... 
jest w tym coś, co jednak przyćmiewa 
tę radość. Otóż złom ipochodzący z Danii 
jest niewątpliwie cennym surowcem dla 
naszych hut, ale przyznajmy otwarcie, 
kosztuje on niem ało tak potrzebnych dla 
odbudowy naszego zniszczonego kraju, 
pieniędzy. A czy nie prostszym i korzy­
stniejszym dla nas byłoby zorganizowanie, 
ogólnokrajowej zbiórki złomu, klr>ry za­
wala ulice i place, mimo że działania w o­
jenne zakończone zostały już od dwóch 
lat, szpecąc swoim widokiem teren i na­
suwając co krok przykre wspomnienia 
przeżytych koszmarnych czasów wojny.

Proszę więc Ob. Redaktora, by poru­
szył tę sprawę na łaniach „Gassoiy Lu­
belskiej" i zaapelował do społeczeństwa

i m ia ro d a jn y c h  czy n n ik ó w , o wzięcie tej 
sprawy do serca. Może zawsze ofiarna 
Lubelszczyzna zainicjuje 1 tym razem  
wspomnianą, a  tak moim zdaniem po­

żyteczną akcję.
Lublinianin W .

----------ooo---------

Wymieniając „ g ó r a le "  

„wymienił" sobie 600 lys.
KRAKÓW . 13.8. K om isja  sp ec ja ln a  u- 

kończyła śledztw o w  sp raw ie  nadużyć 
popełnionych p rzez  deJegata  M in isterstw a 
Skarbu , H eniryka Sygodzińskiego, k tó ry  
p rzy  dodatkow ej w ym ianie p ieniędzy d la  
ludności powiatiu now o tarsk iego  pob ra ł 
w raz  z  k as je rem  KKO K aro lem  Kłosom, 
kw otę  600.000 zł. n a  ta k  zw. „m artw e  li­
s ty " . W raz  z  Sygodzińskiim i K łosem  are ­
sztow ano  zastępcę  d y rek to ra  K KO  Godzi- 
sław a  DeŁloffa i  u rzędniczkę M arię  P aw ­
luśkiew icz, k tó rzy  w spółdziałali pnzy n ad  
użyciach. Z a trzy m an o  rów nież d y rek to ra  
KKO w  N ow ym  T a rg u  A lfred a  K ado ra  za  
b ra k  nadzoru .

L _Ojczyzna pamięta
o obrońcach Śląska

KATOW ICE. 13.8. W  h a llu  m arm u ro ­
w ym  gm achu  w ojew ódzkiego w K atow i­
cach odbyła się u roczysta  deko rac ja  zasłu 
żonych pow stańców  śląskich . 618 pow stań 
eów o trzym ało  11 k rzy ży  V irtu ti M ilłtań  
V klasy , 20 k rzyży  Polonia R estitu ta , 117 
łło ty ch  krzyży  Zasługi, 170 sreb rnych  o- 
raz  300 brązo wych. %

W śród udekorow anych pow stańców  znaj 
duje się m iędzy innym i w icew ojew oda A r­
k a  Bożek, k tó ry  o trzy m ał k rzyż V irtu ti 
M ildtan V K lasy  o raz  k ilk a  kobiet, k tó re  
W okresie w alk  i konsp irac ji b ra ły  w  nich 
udział jak o  kurierk i, łączn iczk i sztabów , 
em isariuszki, ko lp o rte rk i p rasy  i  uloce’i  ple 
kCscytowycto.

H il.O SZ EN 1’ OGŁOSZENIA OGŁOSZ E N IA  OGLO",ZBNlA OGŁO. ŹENkA K iŁOSZENIA OGŁOSZENIA  OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA  OGŁOSZENIA

m\ LIZUTAZ A K Ł A D Y  

W A P I E N N E
W L u b l i n i e ,  oK teizyński 36 Telefon 39-41

p o l e c a j ą :  w i p n o  h y d r a u l i c z n e  ( b u d o w la n e ) ,  w a p n o  b i a ł e ,  
k r e d ę  m ie lo n ą  i t o n  m a l a r s k i .  3697a

22.000 kg jpentejliity 
d la  P o ls k i

GDYNIA. 13.8. W  porcie gdyńskim  znaj 
du je  sdę dalekobieżny  frach tow iec szw edz­
k i „Stegedheim ". S ta te k  ten  przyw iózł m. 
In. d la  Polskiego C zerw onego K rzyża  ró ż ­
n e  lek arstw a , a  w  ty m  sam e j penicyliny 
36 sk rzyń , w ag i 22.000 kg. J e s t to  n a j­
w iększy tra n sp o r t tego  cennego leku, ja ­
k i nadszedł do Polski.

ZBOŻE I ZIEMNIAKI
w partiach wagonowych poleca

Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo Handlowa
“Samrpomne Chłopska"

x  u d p o w .  u d z .

B y d g o s z c z  A l. 1 -g o  M aja  16
T e l .  2 1 4 9  i  2 4 4 9  

S k r ó t  t e l e g r .  „ S  p  6  I  p  o  1“  3883

Iź ć d lty  i
T E A T R  M IE JS K I. P a le t  P o lsk i Pa-rneł* 

la . P ocsł g. 10.16.
K IN O  „A PO LLO ". F ilm  prod. am eryk. 

„Uwodziciel". W  ro lach  gł. K ay  F ran c is , 
Lioned B arrym ore. N adprogr. ak tualności 
PK F .

K INO „BAŁTYK ". F ilm  prod. sow ieckiej 
„N ajazd". N adprogr. ak tua lnośc i P K F .

K IN O  „DOMU ŻOŁN IERZA ". F ilm  prod. 
ang ielsk iej „P iękna  p leć". N atlprogr. ak tu a l 
ności P K F .

K IN O  „R IA LT O " w yśw ietla  film  p. t  
„S k łan iałam ". N ad p rog ram  ak tualności 
P K F . (n r. 24).

P o czą tek  seansów  w e w szystk ich  k inach
16.30, 17.30, 19.30 w  ndedz. św ieęta  11.30.
13.30.

O  6  Ł  O  Ś I  E N  I A D R O B N E
IGŁOSZEN1A OGŁOSZENIA OGŁOŚ fSNlA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA

D Y R EK C JA  G im nazjum  Liceum  
H andlow ego dla D orosłych, k u rs  
przyspieszany (im . yetterów * 
Egrom . Kupców, B ern a rd y ń sk a  
14) og łasza  zap isy  n a  ro k  1946/47. 
In fo rm acje  S e k re ta r ia t godzina 
16—18. 3864a

POMOC dom ow a p o trzebna  zaraz- 
W iadom ość: N aru to w icza  49, 
sk lep  /.abaw ek. 3840
PO TR Z EB N A  m łoda uczciw a p a ­
n ienka  do sklepu. Z głoszenia n a ­
ty ch m ias t T . T uora, Lublin, Ko­
w alska  1. 3868
PO PRO W A D ZĘ sam odzielnie w ięk 
eze gospodarstw o n a  p lebanii. Ga- 
s e ta  L ubelska „G ospodyni". 3878

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie dw a po ­
koje, kuchnia , w ygody, W arsza­
w a, n a  podobne lu b  m niejsze Lu- 
Win. In fo rm acje : 1-go M aja  38 m.

3871

POW RACAJĄCYCH z  R osji u p ra  
feza o jakąko lw iek  w iadom ość 1939 
o inż. agron . S tan isław ie  Sitow- 
skim , poruczniku rezerw y  2 PA C -u 
żona H anna  S itow ska, W arszaw a, 
K leczew ska 81, b r a t  Ja n u sz  Si­
to  wski, Je len ia  Góra, 3-go M aja 
39. S388

SPRZED AM  a p a ra t  rad iow y i 
szafę  trzydrzw iow ą. Ul. B ychaw - 
sk a  41 m. 13. , 3824

DOMY, place sp rzeda je  koncesjo­
now ane przedw ojenne b iuro  „Wy 
goria" M ichałow skiego, B ernardyó  
sks 28, tel. 34-87. 1217

O KA ZJA  — brązow e futro , 
p łaszcz  z fu trzan y m  kołnierzem , 
n a  szczupłą  o raz  p łaszcz od deiz- 
czu. N aru tow icza  45— 5. 3833

DO S PR ZE D A N IA  dzia łka  w L u­
bartow ie  naprzeciw  ram py  kols- 
joej, szerokość 26 m, długość 400 
m. W iadom ość: L ubartów , Po­
p rzeczna 19. 3823

K RA W A TY  i SZALE sta le  nowe 
w zory. W ytw órn ia  „W łókno" 
Łódź, 6-go S ierpn ia  2, telefon 
171-03. Ceny fabrycznie. 3812

N IE R U C II OM OfcCl, sp .z^ lcz . po.
.a ry . p lany, biuro M ern lize^o  

P rzysięg łego  B ogdana B iałkow ­
skiego. Lublin, Sądowa 4. 3588

OKRĘGOW A Składnica S an ita rna  
DOW  V II kup i n a ty ch m ias t w do 
b rym  s tan ie  e lek try czn ą  lodówkę. 
Z głoszenia do szefa m g ra  M oniasa 
Józefa  m jra , Lublin, ul. N aru to ­
w icza 12, tel. 17-46. 3880

ZGUBIONO k a r tę  re je s tra c y jn ą  
w ydaną przez R K U  K raśn ik  i  do­
wód tożsam ości konia n r  97/XIV 
n a  nazw ' ’.co D om agała  S tan isław  
o raz  dowód tożsam ości konia  n r  
63/XIV w ydany  p rzez  gm inę Za­
k rzów ek n a  D om agałę S tefan ię  z 
Z akrzów ka. 3881

U N IEW A ŻN IA M  zagub icną  k a r­
tę  re je s tra c y jn ą  w ydaną prze® 
R K U  Zam ość n a  nazw isko B roni­
s ław a Podgórskiego, zam ieszkałe­
go w Żółkiewce o. K rasnystaw .

3877

SPRZED A M  b iurko  i bib lio tekę 
m ożna og lądać P aw ia  9, M arci­
n iak. - 3867

SZKŁO apteczne, słoiki, irygato - 
ry, bań k i felczerskie, łubianki, ko r 
k i i inne a r ty k u ły  po n isk ich  ce­
n ach  poleca now outw orzona h u r­
tow nia Lublin, R adziw iłłow ska 3.

3863

D A C H O W K A -zakładów ka (felców 
k a )  40x20 cm, 2 belki budow lane 
długości 7 ; każda, o raz  3 piece 
kaflow e, a rm a tu ra , do sprzedania. 
W iadom ość: "ochanow skiego 21 
(do jazd  au tobusem  n r  4 ). 3884

ZGUBIONO W  P oznaniu  św iadec­
tw o dojrzałości n r  1415 n a  nazw i­
sko De M ezer Jan , wystaw ioną, 
prze® K om isję W ery fik acy jn ą  w  
Lublinie. 3866

U N IEW A ŻN IA M  zagubione doku 
m en ty  osobiste: zw olnienie z v/oj- 
ska, orzeczenie kom isji lekarsk ie j, 
św iadectw o szkolne, o raz  leg ity ­
m ację Zw iązku Zawodowego P r a ­
cowników C hem icznych n a  nazw i­
sko Ja n ik a  Z ygm unta, zam ieszka­
łego D hi3f?. 35. 3876

U N IEW A ŻN IA M  zagubioną k a r ­
tę  re je s tra c y jn ą  w ydaną przez  
R K U  K raśn ik  n a  nazw isko  Zako- 
ściennego L ucjana, sy n a  K arola, 
zam ieszkałego gm ina  Z aklików  
paw . K raśn ik . 3865

U N IEW A ŻN IA M  rk rad a io n e : .aa- 
tu rę  sz k o ln ą ,' leg itym ację  szko l­
ną , leg itym ację  B. P . w ystaw ioną 
p rzez  K U L n a  nazw isko Lech Głę 
bicki. 3872

ZGUBIŁ] IM dckuim enty szkolne 
K azim iera  M ysakow ska. Za zw ro t 
w ynagrodzę. A dres: D r M ysakow ­
ska , G órna 9 m. 11. 3887

R Ó Ż N E

U N IEW A ŻN IA M  skradzioną  kenn  
k a r tę  w ydaną przez  Z arząd  m ia­
s ta  L ublina n a  nazw isko  Basie- 
w icz M ichaliny, zam ieszkałej G a­
zowa 3—8. 3875

ZGINĄŁ pies fo k s te rie r biały, o- 
strow łosy  ze sm yczą, cza rn a  ła t­
k a  n a  grzbiecie. W abi się M ikuś. 
Ł askaw ego znalazcę proszę o od­
prow adzanie za  w ynagrodzeniem  
O grodow a 3 m. 1. 3893

U N IEW A ŻN IA M  skradz ioną  leg i­
tym ację  w ydaną p rzez  In sp ek to ­
r a t  Szkolny L ublin  n a  nazw isko 
H eleny K om orow skiej. 3869

U N IEW A ŻN IA M  zagubione doku­
m en ty  osobiste: k e n n k a rtę  w yda­
n ą  przez  Z arząd  m ia s ta  Lublina, 
p raw o jazdy  n r  1930, k a r tę  re je ­
s tra c y jn ą  w ydaną przez  R K U  Lu- 
b lin -m iasto  oraz św iadectw o cze­
ladnicze w ydana przez  Cech In s ta ­
la to rów  w  L ublinie n a  nazw isko 
N ogala S tan isław a, 3860

U N IEW A ŻN IA M  zagubioną k a r ­
tę  rozpoznaw czą (k en n k a rtę )  w y­
d an ą  przez  Z arząd  gm iny  C zajk i 
n a  nazw isko R opecia Stanisława., 
zam ieszkałego w ieś Surchów  pocz 
t a  K rasnystaw . Ł askaw ego zna­
lazcę proszę o zw ro t do kom isa­
r ia tu  N r 2 Lublin. 3873

U N IEW A ŻN IA M  zagubioną k a r ­
tę  rozpoznaw czą w ydaną przez 
Z arząd  gm iny  M arkuszów  oraz  
k a r tę  re je s tra c y jn ą  w ydaną przez 
R K U  L ublin -pow iat n a  nazw isko 
P ec iak a  H en ry k a  zam ieszkałego  
g rom ada G óry pow. Puław y. 3890

ZGUBIONO dowód osobisty  n a  
nazw isko  Ł opuckiego Jan a , u ro ­
dzonego dn ia  30 m a ja  1927 roku, 
zamieezikałego G rodzany. 3889

U N IEW A ŻN IA M  zagubioną k s ią i  
k ę  w ojskow ą se r ia  A  n r  9827 na  
sizosie Chełm —L ublin  wydariią 
p rzez  R K U  Chełm  n a  nazw isko 
D udka  S tan isław a, zam ieszkałego 
w Chojnie N ow ym  pow. C hańsk.

3870

U N IEW A ŻN IA M  zagubioną k a r ­
tę  re je s tra c y jn ą  w ydaną p rzes  
R K U  L ublin-pow iat n>a nazw isko  
K o rak a  S tan isław a, zam ieszk a łe ­
go K rężn ica O k rąg ła  gm ina  B eł­
życe, pow. L ublin. 3885

ŚW IA TO W EJ sław y jasnow idz- 
p sychog rafo tag  zdum iew ająco  p rz e  
pow iada. N adeślij p y tan ia , da tę  
urodzenia, 20 złotych. Odpowiedzi 
indyw idualne —  ana lizy  m etodą 
grupow ą. P odziękow ania z całego 
św iata . V apuro, K atow ice, sk rzy n ­
k a  pocztow a 376. 3738

N A JSŁ Y N N IE JSZ Y  psychografo- 
log darem  jasnow idzenia nieom yl­
nie przepow ie każdem u jego  w y­
darzen ia  życiowe. O kreśli dok ład ­
nie c h a rak te r, k ierunek  zdolności, 
rady , przeznaczenie. N ap isać  py ­
tan ia , d a tę  arodzenia, załączyć zł 
50 zada tku . Odpowiedzi za  l i ­
czeniem . „M artyn i" , K raków , 
S k ry tk a  poczt. 475. 3617

mNABOŻEŃSTWA ŻAŁOBNE m
Na nabożeństwo żałobne za 
duszę ś. p.

Czesława Kasperskiego
oraz na uroczystość poświęce­
nia pomnika w  dniu 17. VIII. na 
cmentarz Unicki na godzinę 10 
ma zaszczyt prosić przyjaciół i 
znajomych

RODZINA3837

Za spókj duszy 
<• p -

iana Bolesława Moniaka
odprawione zostanie nabożeń­
stwo żałobne 16 sierpnia godz.
9 rano w Katedrze.
3874 Ż o n a  i  s y n
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